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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n ,  dnia 6. Grudnia. — W  ostatnich dniach stawioną została 

przed sąd kryminalny mała ułomna babinka, obwiniona o kładzenie kart 
i wróżenie; dwie damy podane za świadki szczególniej zwracały na siebie 
uwagg, a lubo utrzym ywały, źe w zabobony i w kładzenie kart nie wierzą, 
pokazało się jednak ze śledztwa, że bardzo w nie wierzyły. Babinka jednak, 
lubo już  raz za podobne przestępstwa ukaraną była sześć miesięcznem wie
zieniem, dla braku dowodów została uznana za niewinną, inaczej musiałaby 
odsiedzieć najmniej f) miesięcy w  więzieniu, że dopuszczała się oszustwa 
i przyjmowała za nie wynagrodzenia.

G a z e t a  k o l o ń s k a z  dnia 6. Grudnia zawiera następujący artykuł da
towany z Berlina. Nie masz wątpliwości, że szkoła historyczna pracuje 
niezmiernie gorliwie, ażeby swój sąd o instytucyach państwa i o ludzie 
najwyraźniej usprawiedliwić. Kierownicze pomysły tej szkoły objęte są 
w książce: G e s  p r a c  lie a u s  d e r  G e g e n w a r t  ii b e r  S t a a t  u n d
K i r c h e  (Rozmowy z teraźniejszości o państwie i kościele), których auto
rem ma być pan R. znakomity pomiędzy wojskowymi i poseł pruski przy  
jednem z państw niemieckich południowych. Atoli wszyscy ci panowie, 
którzy mają tak wielką ochotę przywrócić średniowieczną organizacją pań
stwa , z rozdziałami na stany, wspominają naprzód , źe do tego pokazuje 
się już  wielki niedostatek materyału i źe stany nie dadzą się na predcc i po
wtórnie s tworzyć,  a potem, źe teraźniejszy duch ludu wcale nie jest ku 
temu skłonny, aby chciał cierpieć pojedyncze uprzywilejowania. Na czemze 
bowiem kończy się to dawanie jednym opieki oddzielne przeciw wszystkim 
drugim , tylko na tćm, że przy jednych nagromadzi się praw bardzo wiele, 
kiedy drudzy muszą całkiem pozostać bez nich. W  dzisiejszym czasie chcieć 
taki system zaprowadzać, byłoby to usiłowaniem nie tylko niezapowiadają- 
cem najmniejszego skut ku,  ale nawet całkowicie niebezpiecznem. Ciekawein 
z przeciwnego stronnictwa jest znowu pismo jednego z deputowanych na 
jeden sejm prowineyalny pruski pana Lavergne-Feguilhen , który podaje 
w  dobrej wierze niejedno takie, coby mogło być zaprowadzonem, wyka
suje co jest już  przestarzałem i co w  nasze nowe stosunki wejść powinno; 
uważa zaś liberalizm jako coś zupełnie i martwego i już  zbutwiałego, a ogła
sza nową szkołę przyszłości, z« której wynalazcę i mistrza poczytuje siebie 
samego. Zbiór zasad tego nowego wynalazku składa się z mięszaniny ary
stokratycznej, liberalnej i socyalistycznej; z rozmaitych dziwacznych pro
jektów  zakrawających na pojęcia z r. 1807 . ,  a z planami na organizowanie 
rolnictwa i przem ysłu ,  tudzież z progressiwnym podatkiem, który jest wy- 
nalazkiem socjalistów.

. , ^ e zajęeia K ra k o w a, wszyscy co wiedzieć o tern mog§! P0'
w .adają ,  ,z dwor francuzki zawiadomiono o tym zamiarze jeszcze p r« d  
pięciu miesiącami, a on tylko prosił ,  aby sig wstrzymać, dopókód wybory 
deputowanych ukończone nie zostaną.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

i Spółki. -  Hedaktor odpow iedzialny: .V . Kamieński.

p  F r a n c y a .
a r y z ,  dn. 5. Grudnia. — Przedwczora towarzystwo komicznćj opery 

prze stawiało w St. Cloud Aubera »Posłowę;« na tę operę przybyli bej 
dnetański i mnóstwo osób zaproszonych.

Guizot po ukończeniu wczoraj posiedzenia rady ministrów miał dług? 
»n erencyą z posłem austryackim, hrabią A ppony, poczem wysłano ku

ra do Wiednia.
kto dzienn‘kiem sporów a Constitutionnelem trwa spór nieustanny,

Winien, iż dobre porozumienie pomiędzy narodem francuskim a angiel- 
*“> zostało nadwerężone, czy opozycya czy rząd. Co ns ti tu  t io  nn  e 1 całą 
,nf  zwala na rząd ,  a mianowicie na postępowanie w  sprawie małżeństw

hiszpańskich. Dziennik zaś sporów cofa się dalej i przypomina opozyc ji  
ze od szesciu la t ,  aż do małżeństw hiszpańskich, które nagle zmieniły sta
nowisko i mowę Tniersa i jego przyjaciół, starała się podchwytywać naj
mniejszy pozór, aby uprzedzenia narodowe podsycać przeciw Anglii i jći 
potędze, aby angielskie przymierze zochydzić, z de'popularyzowac, a w  cza
s i e  nawet niepodobnem uczynić. Jak  często, mówi dalej ministerialne p i
smo, obwiniano nas za to ,  że się staraliśmy wszystkiemi siłami utrzymać 
pokój i przymierze z Anglią? Są interessa, — i zawsześmy to uważali, — 
których me można poświęcać przymierzu, jakkolwiek ono może być korzy
stne. Nigdyśmy nie sądzili i nie powiadali np., że Francya chcąc u trzy 
mać się w łasce angielskiej, powinna się wyrzec potęgi pierwszego rzędu 
„a morzu. Trzeba oddać sprawiedliwość Anglii, i ona nie podzielała ta
kiego pojęcia. Gorzko narzekamy na waśń powstałą pomiędzy obu naro
dami z powodu małżeństw hiszpańskich. Tymczasem każdy to łatwo poj
mie, co choć minutę się zastanowi, że Francya takie ma tam interessa 
których niepodobna poświęcić. Nie mówimy tu  o rodzaju postępowania! 
Na mównicy izby deputowanych rzecz ta zostanie wyjaśnioną. Łatwo rzą
dowi naszemu będzie dowieść prawowitości w postępowaniu swojem J e 
żeli teraz rzucają się na rodzaj postępowania, to dzieje się dla tego, ponie- 
wa i  c*ują że trudno na samą rzecz nastawać. Jednem słowem każdy na
ród ma obok in teressów  zm iennych , niezm ienne konieczności Sa to inte 
ressa, których polityka nigdy nie może pośw ięcić. C zyiiż opozycja' w  prze- 

ągu tych szesciu lat me przywodziła nas do zerwania stosunków z Anglia 
mimo niezmiennych naszych interessów? Bez rostropności obu rządów, nie 
raz ale dziesięć razy byłoby przyszło do zerwania stosunków. A  dla ja
kich w idoków ? Dla prawa przetrząsania okrętów, którego w ykonyw anie  
w  dziesięciu latach ani jednej reklamacyi nie w yw oła ło ;  dla wynagrodzenia 
F n tcha rda ,  i innych stu podobnych wynagrodzeń, które Francya i Anglią 
w podobnych przypadkach przyzwalały sobie wzajemnie; dla układu z M a -  
ro k k o ,  którego największym błędem by ło ,  że został zawarty na proźby  
A ngli i , którą prowadzenie dalszej wojny mogło niepokoić. Zgadza się to 
z p raw dą ,  że opozycya teraz zmieniła mowę. Ale czy to się dzieje aby 
swemu narodowi przynieść pomoc w tak trudnem położeniu? Bynajmniei 
tylko dla tego, by do obrazy angielskich dzienników, dodać sw oia by  
wystąpić jako oskarżyciel rządu francuskiego. Rząd ten sam zerwał p’rzv  
mierze! Anglia słusznie jest rozgniewaną! Postępowanie Guizota jest cha- 
m ebne! Dla posagu, dla dumy rodzinnej poświęcono zgodę, która naiła 
tw.ej mogła utrzymać pokój i wolność! Czyli nie masz żadnego środka do' 
utrzymania tej zgody szacownej? Być może! Czyliby np. lord Palmerston 
przyją ł za dostateczne zadosyć uczynienie, gdyby Guizot padł ofiarą czy 
v tenczas ukończyłoby się wszystko ku zadowoleniu Thiersa?  Czyliby 

P zymierze, które tak pomyślnie pod obu ministrami (Thiersem i Palmersto- 
nem) w roku 1 8 4 0 .  zakwitło , nie mogło utrwalić i teraz dobrego porozu
mienia? Śliczny plan. Polecamy go podziwieniu Francy i. T ym  sposobem 
dałby się objaśnić powrót nagły do syrapatyi z Anglią , owe łzy kłamstwa 
przelewane nad zerwanem przymierzem! W  końcu zaprzecza pismo to m F  
nisterialnc, aby wtenczas dopiero rząd francuski powracał w uściski Anglii 
kiedy widział podupadłe swe usiłowania u dw orów  północnych jak to’ 
u trzym yw ał Constitu tionnel, idąc za zdaniem Globu angielskiego ’ Tem u
zaprzeczeniu dziennika sporow stawia i .
: : •  . • > , ,  ^ onst 'tutionnel swo e przeczenia
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G .u d n , ,  gazety Tones ziednał p „ . h„ a lf  d j ie n n i ta  s p o r . „  ^  b„ .

e i. me, rzc on, po pisujemy się na wszystko, co Times zawiera, bo 
w rzeczy o samo powiada, co my utrzymywaliśmy. Co uważamy jednak 
za go ne uwagi w tym ar tykule ,  jest  rodzaj i sposób, w jaki pytanie 
o spraw ac i małżeństw hiszpańskich jest rozbierane przez Times ze względu
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na układ utrechtski i w  przeciwieństwie do uwag zamieszczanych w tej 
mierze w  Morning Chronicie. T ym  razem według naszego zdania Times 
wychodzi z prawdziwego punktu widzenia rzeczy, i cieszy nas, źe ten silny 
organ cityi londyńskiej swoje wpływy i wiarę używ a do rospędzenia roz
siewanych błędów przez prassę angielską. Prawda nigdy za późno nie wy
chodzi na jaw. —

P r e s s e  z wielką zaciętością rzuca się na przewodników słowa, którzy 
bronią przymierza angielskiego, a szczególniej na dziennik sporów i Con- 
sti tutionnela, którzy się w czołganiu przed Anglią przesadzają, [.ord Pal
merston patrząc na te organa, sądzić m u s i , żc cała Francya stoi na jego 
usługi i ze cały rząd i opozycyą potrafi przewlec przez dziurkę od igły. 
Szczególniej uważa Presse odpowiedź dziennika sporów na zarzuty prassy 
angielskiej przeciw k ró low i, za łagodną i niegodną tego pisma. Okazuje 
się ztąd także, jak mało można przywiązywać wagi do piór podobnych, 
które wypowiadają takie rzeczy i szkodzą bardzo Francyi,  ponieweż zagra
nicą i w kraju sądzą, że to się dzieje za wolą i w imieniu rządu francu
skiego. Co się tyczy pochwalonego artykułu  w gazecie T im es,  tak mówi 
Presse: Nie potrzebujemy zwracać uwagi na ważność tej manifestacyi. Cóż 
znaczą u trzym ywania angielskich dzienników z trzech miesięcy ostatnich? 
Cóż powiedzią zapleczniki lorda Pałmcrstona w Londynie i P a ry żu ?  Jakże 
mogą utrzym y wać, że w Anglii wszystkie stronnictwa zgodziły się względem 
pytania małżeńskiego, że lord Aberdeen — Times podobnie myślą, jak lord 
Palmerston —  Morning Chronicie? Ministerialna Epoque mniej wagi przy
pisuje temu artykułowi w Times. Gdybyśmy nie byli przyzwyczajeni, mówi 
to pismo, do wietrznej chorągiewki gazety Times, przytoczylibyśmy z za
dowoleniem jej artykuł z 2- b. m. Kiedyśmy ją  wzięli do ręki,  takeśmy 
się zdziwili, że jeszcze raz przypatrzyliśmy się je j ,  czy to ta sama Times, 
która dniem w przód , mówiąc o Francyi,  nieinogła znaleść dość gorzkich 
w yrazów , a teraz dość słodkich i czystych dla okazania konieczności ści
słego przymierza z Francya. National tłumaczy ten ar tykuł gazety Titnes 
po swojemu. Naprzód przybrawszy niezwykły pozór poszanowania korony, 
oświadcza, iż nie może powtórzyć gwałtownych i bezpośrednich oskarżeń 
gazety Times i dalej tak m ó w i: teraz otrzymujemy drugą stronę monety. 
P raw da, że nie powtarza Times napuszonych grzeczności,  któremi sypał 
w  dawniejszych czasach Ludwikowi Filipowi, ale już  się znajduje na do 
brej drodze, a jeżeli Guizot zręcznie się weźmie do rzeczy, natenczas wszy
stkiego dokona, co zamyśla. Ale Guizot naprzód o sobie pomyślał. Rze
czą jest przeto naturalną i dla tego ar tykuł ten przez niego przeprowadzony,
W cale  nas  n ie  zad z iw ił .  B y ł o b y  z ręczn ie j  z j e g o  s t r o n y ,  g d y b y  sie  nie tak
wiernie skopiował. A rtykuł w Times składa się z trzech czwartych fra
zesów i dowodów pierwszej noty, którą Guizot przesłał do lorda Palmer- 
stona. Reszta jest bezwątpienia plagiatem z instrukcyi przesłanych panom 
St. Aulaire i Jarnac. Dla nas jest rzeczą dostateczną wyświecić źródło. 
Co się tyczy drogi, jaką się artykuł ten dostał do pisma angielskiego, nie 
chcemy się wcale dorozumiewać. Acz Times posiada własne dostatki, nie 
jes t tak dumną zalotnicą, aby pogardzała obcemi klejnotami.

W  sprawie wytoczonej przeciw polskim dziennikom wychodzącym 
w  Paryżu bez złożenia kaucyi, sąd poprzestał na odłożeniu na czas później
szy  terminu, a ministerstwo oświecenia, według Constitutionnela miało nawet 
cofnąć swój wniosek o skazanie ich na karę , przez co zyskało pochwałę 
opozycyi.

W y p ra w a  francuska do Japanu wszędzie natrafiła na trudności. Admi
ra ł  Cecil zamiast znaleść po r ty  otwarte dla handlu, napotkał na brzegach 
szańce i żołnierzy, k tórzy  opierali się jego wylądowaniu. Miał nawet po
nieść straty.

Lista miast,  w których niespokojności wybuchnąły z powodu podro
żenia żywności coraz się powiększa. W  Mucidan (Dordogne) i Fontenay 
aux  Roses (o kilka mil od Paryża) przyszło do bardzo niebezpiecznych za
burzeń. Do T ours  przyby ły  znaczne posiłki wojska. Pięćset piechoty 
z pułku 74- nagle przejechało p.zez Orleans, dążąc do Poitiers, gdzie także 
bardzo 'groźne wybuchły niespokojności. W  departamencie Maas zaszły 
niespodziewane zaburzenia.

Dziennik sporów uważa pana W aghorn  za zwyciężonego. Z sześciu 
przejazdów na próbę podjętych kosztem rządu angielskiego, trzy wypadły 
na korzyść Francyi,  a linia przez Marsylią odniesie zwycięztwo nad linią 
przez I ry e s t ,  co do poczty indyjskiej. Co rzeczą tćm jest pewniejszą, 
skoro kolej żelazna zostanie ukończoną od Marsylii do Paryża. Lecz na to 
przynajmniej dwa lata czekać trzeba.

Legitymiści z przedmieścia St. Germain upowszechniają pogłoskę, źe 
ksiąze Bordeaux przybędzie wkrótce do Londynu , a to w skutek zaprosin 
lorda Palmerston, który  księciu miał radzić, aby ciągle mieszkał w Anglii.

Kolej żelazna z Rouen do Havre w całej swej długości jest ukończoną,
3 przedwczora przejechali się na niej po pierwszy raz inżynierowie kieru
jący  budową.

Algier, nim go Francuzi zajęli, pod względem umiejętnym był Europie 
całkiem nieznany. W  roku 1 8 3 7 -  wysłał rząd francuzki kommissyą roz
poznawczą, k tó ra  zwracała głównie uwagę na kraj jako też mieszkańców 
co do ich obyczajów, domowych stosunków, handlu, społeczności, różnic 
pomiędzy pokoleniami a przy  tern chodziło też o wykrycie , do czego kraj

ten przydatny. Dawne pisma mało dawały objaśnień, a nowych opisów 
kraju prawie nie by ło ,  więc wszystko musiano badać od źródła. 0  Tom- 
bukcie i Marokko pisali Anglicy, ale Francuzi nawet w wojnie głębiej się
gnęli jak dochodziły te angielskie opisy. Słyszano o puszczy Sahara, ale 
ją  miano za step piaszczysty, tymczasem postrzegli F rancuzi,  źe Abd-el- 
Kader wychodzi z niej ze znacznemi wojskami, że pielgrzymi do Mekki 
a kupcy sypią się z wyrobami niestepowemi na wszystkie targi a zawsze 
w znacznej liczbie. W  skutek tego , niektórzy oficerowie francuzcy obeznaw
szy się z językiem krajow ym , puścili się na podróże i zgromadzili nie mało 
postrzeżeń topograficznych i handlowych. Za staraniem tych oficerów 
wyszła dokładna mappa Algieryi. Kapitan Ca r e t  t e  aż pod Tunis poozna- 
czał jak najdokładniej wszystkie drogi, ścieszki i stacye. Określił on nie- 
tylko granice Sahary, ale pokładł nazwiska wszystkich jej punktów. Jest 
ona cała nasiana oazami bardzo urodzajnemi, na których mieszkają M auro
wie posiadający w swoim rodzaju stopień wysokiej oświaty. Nie mieszkają 
jak sąsiedne ludy pod namiotami, ale mają wsie a nawet i porządne miasta. 
Rząd zupełnie uorganizowany, fabryki, handel i zgoła przemysł wszelkiego 
rodzaju , pokazują cywilizacyą, jakiej się dotychczas nikt nie spodziewał 
w Afryce.

Bank francuzki postanowił jakeśmy donieśli zaciągnąć pożyczkę od 
banku angielskiego w ilości dwóch milionów funtów szterlingow srebrem lub 
w srebrnych sztabach. To postanowienie uczyniło wrażenie w kołach ku
pieckich, ponieważ jest to najlepszym dowodem krytycznego stanu tutejszej 
giełdy pod względem gotowizny. Bank francuzki ujrzał się zmuszonymi do 
podwyższenia swego diskonto, bo trudno było nie chcieć wypłacać na efe- 
kta wystawione pod rękojmią najpierwszych domów w Paryżu i które sześć 
razy zwyczajny obrót przenosiły. Bank angielski podobno połowę tej po
życzki ma zamiar srebrem, połowę złotem zapłacić. Sain zaś tylko ma 
2 i  miliona funt. szterl. w gotowiznie, gdy tymczasem fundusze rezerwowe 
w złocie wynoszą 1 3 milionów funt szt. Chociaż w Anglii najwięcej zło
tem wypłacają, jednakowoż bank londyński nie może się ograniczyć na pół 
miliona funtów szterlingow w srebrze. Teraz się więc upowszechnia po
g łoska, że bank francuzki w skutek tego stosunku tylko 1 milion funt. szt. 
(t. j. 2 5  milionów franków) pożyczki od banku londyńskiego, a drugie 2 5  
mil. fr. chce pożyczyć od banku w Amsterdamie. Pożyczka ta ma być za
ciągnięta przez bank francuzki na G miesięcy z procentem po 3, pod wa
runkiem je d n a k , że może być spłaconą i w  3 miesiące.

Do Brestu na d esz ła  w ia d o m o ś ć ,  źc f ranc t lzka  k o r w e ta  .C a m i l l e . ,  nad 
a f ry k a ń s k ie m i  b rzeg am i zab ra ła  d w a  o k r ę ty  b razy l i j sk ie  p rz ez n ac zo n e  do
handlu niewolnikami. Osada jednego z nich wyszła na brzeg i, druga spro
wadzoną została do Gorei.

D z i e n n i k  s p o r ó w  oświadcza się za wolnością handlu i przeciw u- 
trzymywaniu monopolistów, iż się trzyma teory i ,  która utrzymać się nie 
może i dawno zapomnianą została. Wolność handlu, powiada on ,  musi o- 
bok innych wolności znaleźć dla siebie miejsce, od którycłi nasi mężowie, 
co są ozdobą w ieku ,  nigdy się nie rozłączą. Wolność handlu nigdy się 
nie przedawni, podobnie jak wolność publiczna. Co się nas tyczy, bedziem 
ją  wspierali z całego serca , ponieważ podzielamy w tej mierze, głębokie 
przekonanie. Ale w tych usiłowaniach będziemy za umiarkowaniem i ła
godnością, jaka przystoi wielkim mocarstwom.

Stronnictwo wolności handlu postanowiło wydawać dziennik ku obronie 
własnych zasad, pierwszy numer wyszedł pod tytułem .librę echange.. 
Naczelną redakcą objął Bast.at,  a pracują do tego pisma Blanqui. M. Che
valier, Faucher i II. Say.

Ju t ro  ma się odbyć wielki przegląd wojska na cześć beja tunetańskiego 
na polu marsowem. Będzie tam 2 5 ,0 0 0  wojska zgromadzonego. W czo
raj bej zwiedził bibliotekę królewską.

Z I ulonu donoszą: na naszej przystani znajduje się cała uzbrojona flota 
regencyi tunetanskiej. I lo ta  tu czeka na powrót beja Achmeda, a wiec 
przezimuje w  naszym porcie, bonieważ bej dopiero za 3 miesiące powróci 
do swojego państwa z Francyi.

P r e s s e  bardzo żałuje, źe niedostatek taki się dał uczuć pomiędzy to
warzystwami kolei żelaznych, iż przez zimę zaniechano wszystkich robót, 
a przezto wiele robotników cierpi.

Królowa Marya Krystyna została przed tutejszy sąd handlowy zapo- 
zwaną. Kazała sobie przysłać przed kilkoma miesiącami za 2 2 , 0 0 0  franków 
koronek do Madrytu na obejrzenie. Kupiec posłał te ko ronk i, pod warun
kiem, aby natychmiast je odesłała, jeżeli nie kupi. Królowa Krystyna ich 
nie kupiła i odesłała je  dopiero po upływie dwóch miesięcy. Kupiec nie 
chciał przyjąć tych koronek i zaskarżył królowę.

A  n £  I i a.
L o n d y n ,  d. 4. Grudnia. — Dziś opuściła królowa Victoria, Arundel 

Castle udając się na swoją ukochaną wyspę W ight.
T i m e s  zamieściła pismo nadeszło statkiem parowym »Britania« z Bo

stonu z d. 16. p. ra . , za którego wiarogodność nie ręczy. Jest to wyciąg 
z B o s t o n - T i m e s  gdzie nadeszła następująca telegraficzna wiadomość z No- 
w ego-Jorku: Santana zabrał dwa miliony dolarów, przeznaczonych dla ka
pitalistów angielskich. Pieniądze te były w drodze do Tam piko, aby je  
przewieźć na dwa parowe statki angielskie. Znów usiłowano dokonać re-



'volucyi w mieście Mewl?
czonemi. Prezes S„l, T  zamiarze połączenia się ze htanami zjedno- 
binecie na pozór z ,łal d° 1U<3U ' USpokoił S0, Niezgoda w ga-

Sir  H en ry  p.m - “^ j  Gl'eat W t ®tern jeszcze nic przybył,
kolonii na pr / vl - l * wklótce l,a SWił posadę jako gubernator
d’Urban został n i ^  ,ladziei- Generał porucznik Sir  Benjamin
generalnym «• k ^ ' ^  " ^ ln woc*zem wojsk w Kanadzie mianowany i z nowym 

i ,  .. ern;>torem, iirabią Elgin uda się do tej posiadłości angielskiej
»■» f.-tnrn . .—I-I 4 . • II 1 l . 1 ■ ***
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miał prywatne p o J u c h ™ k T p a p !e ™ ° C' 1 * P° Prz^ eidzi&

B e r n ,  d. 27 .  Listopada. — W  no ■*,/ ^  3 
zostało złożone podanie od 6 r f? du dnia 2 6 ' Gistopada
że ich mężowie prowadzany życie nieporza /  "  3 kture S1f uskarżają, 
„ ostatnią nędze. Ponieważ pismo (o l!!.\_P“ / prawiaj*  Je z dziećmiKrólewskie ’ S'"  *'f  tej p0Mad'°*ci a«gielskiej. „ ostatnią nędzę. Ponieważ pismo tó z a w i  j prz/ prawiaJ? je  z dziećmi

r d z e n i e ,  na k to r im " ^  T °  """W'*0™ ° db^ ło w P rzedziałek  swe zgro- wi,domość może być przydatna w ładzy ezuwTi ^  ° którJrch
Pton o posłenie w „ r j -  7 -  P[*™ 7°  to 'var^ stwa markiz N ortham - przcto zostało odesłane do dyrektora policy! J "*d Porz?dkiera t r a jo ,
Wedal z ło t^  Conle v i SCI w  roku u p ^ io n y m . Przeznaczono Donoszą z kantonu U r i ,  że na w L S e n i e  tveh i -

Wyborną rozprawę o beletanicie. ’ ’ tel,. Podług urzędowego oszacowania wynosi szkoda 5 6 , 0 8 7  zl a
N i e m e  V. której summy nie wchodzi jeszcze spustoszonych 2 3 0  ogrodów. ' ’ ’

S z l e z w i k ,  dn. 4. Grudnia. -  Trzydziestu czterech denutow-mv l Komissya wysadzona z rady konstytucyjnej w celu zrewidowania do 
wystąpiło z izby sejmowej, a to dla tego, iż boraissarz zwrócił sejmów’ T  " ’T ^  ^ 7  członków rad7> jak  wszystkich
podane do króla petycye, a ci deputowani u trzym ują, że przez zniesTn 7  7  ' 7  °* l0SZ" " * ’ «  W * * ™ *  swofe proje-

»* ; ca;.v»    -w. ” rzez  z n *esienie kta podpisam i z ao p a trz o n e .  J
. v j  - 1 - utrzymu

p r a w a  podawania  p e ty cy i  zosta ł  i sejm zn iw e cz o n y m '  W  • ■ •
10 p r a w d a w ,  r . t ó  i „ ie« i r  ma b}.ć „św ieC0J  “ r  Sp7 " ' , °

J n t . , 1, w reszcie b7 I ad w ok .t B ,seler, którego I  Z T  T f ' . P " T  “ " L * " * '  d"' L  ~  »  * “ « * * « ■  h b y  rc-
  ‘ ' e„0 S na Pos<}dzac o scisłe prezentantow przyjęto budżet marynarki f i l  głosami przeciw  4 p rzv tć:

vj , okoli^ności  w y w in ę ł y  się r o sp ra w y  nad kolonią belgijską Guatimala. " m ; .
! \a  w czo ia jszem  posiedzeniu se im n .  „icter s p r a w 'zas-ranicznvck n n v m o l  ,i____  ,

W e F re ib u rg u  p rzy  przeglądzie straży bezpieczeństwa, Oberamtmani 
wezwali obywatel,, którzy nienalezą do żadnego oddziału wojskowego, aby

k r a j 0 ' " i '  w  s l u , c t  r  * * « •  4

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  dn. 4. Grudnia. — Na wczorajszem posiedzeniu izby re-

krzymanie się stronnictwa rządowe^
S z l e z w i k ,  dnia 5. Grudnia. — Na wczoraiwćm „ • i • _ w - - - y      ^ - s -p K ą  miatimaia. Mi-

yrażenie   P ° « « d « n .u  sejmo- nister spraw zagranicznych przyznał, ze został już dawno błąd popełniony
<;ir wdano w kolonizarm _ i > , . _

“  « jm .m  stauowiacpm pr» ,r , .  K s ia i .  bv( p Z Z «  J z ? !  ó  tonstZ “ ' «  I 51,1,1 * « »  *  S —  T b .m as r r . d  nic n i .  ma prr.c ily  temn,
saJą a tytularny radzca stanu Liiders ostatnim. D ZJ ° P " ściii ale 'V® wsPołkl za(jne wdawać się niemyśli.
J epsen, Lorenzen i Petersen zgadzali sie, że T L T T  •lensen ’ Nielsen, Co do książąt krwi królewskiej służących w wojsku postanowiono, ż.e
zostało nadwerężonem, ale byli tego zdania, aby sje n .an0SZema PetTcJ '  fhoc mepodlegają zwykłym przepisom awansu, przecież żaden przed skoń- 
ty lko starać się ten zatarg pomiędzy reprezentacya a 1 rozJezdzać, ale czonym 18 rokiem życia nie może zostać pułkownikiem 
petycyą do króla. Prezydent oświadczył, że gdyby n L Z / ^ ' l  ^  D° P rl,xf 1, wciska si? taka "*oc żebraków z okolic Audenarde, Alost

1 G“ " ' ' "    o ' t “ c ”do kr7 : d p s d t ó , n u “ ’ '

powstaw ł Zda^e -l ? ’ Źe ZastęPc->r zostan? zwołani. ^ o m m i s L r z h - ' ̂ k- ’ DonOSZą. Z Monachium Podług listów otrzymanych z A ten , że rząd ile 
n Z Z d tn,ezm,ern'e Przeciw d r u to w a n y m  T i e d e m a n ^  G Z da 'vne "ieporo.umienia. Pochodziły one głównie 
W tych 1  l  P0W° 1 WT  , d° pet^ " ' .  “ łoz°uego p r z e z  zbytecznie się rozpościerało po G recji;

9 y  owach. »stanj szlezwickie uchwalają, prosić Na j jaśniejszego Dana. D a w n i e  i hvir, r*°s ? , stronnięt\va , wszjstfco się nakłania do z^ody
Ch 7  i . *3 J*

j  .iiy ii a 1111. YV UieiJld, u l l l l l l l  I llctl

fzowi,  źe ich aż do porządku przywołano. W y r a z ,  którego sobie kom-
uussarz pozwolił przeciw professorowi Falkowi, oburzył wszystkich.

Po rozejściu się sejmu tylko niektóre domy zostały oświecone na wie-
cz o i , gdyż prezydent Bescler miał się wstawiać u mieszczan, aby tego nie 
czy n ili. 3 6

G  a I i e y  a.
K r a k ó w ,  dnia 4. Grudnia. —  Teraz gruntownie się dowiedziałem W  Niemczech zbierało się towarzystwo które m' 1

o_ w ypadkach gahcyjskieh niesłychanych w dziejach od czasu wojen chłop- <>a kolonizacyą do G r e c y i ,  a jego pełnomocnik p r z y b y ł Udac. Sl?
■ch za czasów reformacyi w Niemczech. Los nieszczęśliwy właśnie dotknął G itz , który ma wejść z rządem w układy. Ci kt ’ • , e . aP ' taa

naJ i eralniejszą szlachtę galicyjską, chociaż obchodziła się bardzo łagodnie w drogę na przesiedlenie do Grecyi, mogą łatwo' d o  ^  Jn z _s'£ puścili
ze swymi chłopami. Szlachtę mordowali zawsze z obcych stron przybyli bo w  Grecyi układy względem kolonizacvi niemieckiei W ,'v’lelk^ biedę,

> opi,  ci chodzili bandami. VVielu ze szlaclity zostało ocalonych przez wła- Książę Albrecht pruski jeździ teraz no DÓłnm-n'- r  ^ .Wie e trudności. 
*nych chłopów. Szela z n . n ą ł  nie s ły c h a /o  jego ukaraniu^ S t a n c y  Z j e d n o c z o n e

1 °  C h y> ^  PH  P °dano Pr °J«kta wielkich kolei żelaznych k t '
5 do skutku przyjdą. Cena ziemi snadła t „ t a; ,  ^ . 7 ’ .kt6rC zape-

w jednym domu pryw atnym , wszyscy N a p is a n ie ^ o rz u c i lk sw y d  
nikow Metaxasa, Zografosa i Sutzo ,  przez co niesłychanie osłabła o p Z t

zamiarów.,Z "  rozwiązane rece do spełnienia swoich

Dotychczas w Atenach wszystkie dzienniki były tylko polityczne a 
zaczme wychodzić także dziennik belletrystyczny. " n e . odtąd

W  Niemczech zbierało się tow arzystw o, które miało zamiar udać s i ,  
kolonizacyą do G r e c y i , a cno DelnomncniW ,...„.k..i a .  .  . . ac S]S

B O Z J T A I T E  W IA D O M O Ś C I .

• e r a ,  Ktorego w pływ bardzo był wielki na dworze i który się od
znaczał wydawnictwem dzieła D i z i o n a r i o  E c c l e s i a s t i c o ,  otrzymał 
iwolnienie od służby. Podobnie się dzieje ze wszystkiemi dawniejszymi 

Z“ ° ; t ° r ni 1 bo wszystko złe każdy im przypisuje.

Diesk .PrZL W! i* ° " nnc , r ->'b>inaty> do których należały sprawy z kamerą pa- Jest to szczególniejsze,!! zjawieniem, źe teraz liczba AnMiu-t
sady ' ’ P r , ' , ! /  P°.ZnOSZOne’ a sPrawJ  tego rodzaju mają iść pod zwykłe mieszkiwających i wojażujących po stałym lądzie, p r z e w y ż s z o n rz o ^ M *
był razem i n te?°, J®St’ iz piJPieź uw aza’ ie  w 7 ch trybunałach rząd przez liczbę kobiet angielskich, ale to nie chęć podróżowania pobudza3^  

H r  k- ° z>'cleIern ' sędzią. do tego, ale chęć opisywania swoich podróży i drukowania ie D uhli •
szó’m , zost,ł  S.1** d i  M o m b e l l o  sardyński poseł przy dworze tutej- drukarnie angielskie w przeciągu pięciu la t ,  wydały  5 2  tomy opisań
nadz\vvCZa- uw o ' nl° n y  od służby, a w jego miejsce ma przyjść jako poseł drózy, które z pióra dam angielskich wyszły. P °*
w K o n s t a X 0J!5arkiZ P are to ’ k 6̂rT dotychczas ministrem rezydentem Pewna wdowa po swoim mężu tak skrupulatnie zachowywała żalni

   . . . Ze nic n!e Jada,a °P rdcz czarnych budeniów i piła rura czarno zafarbowanv
ne, wygwizdali nrofessora prawa cywilnego Giovanardi, S ław ny satyryk S —  ma twarz nadzwyczajnie brzydką R az s' d i

zwracając ich uwagę, że dają sobie w kawiarni i coś czytał, a pewien jegomość zawsze mu w ^ J T  2
‘ • ■ ' ’ ffladał. ten na re^r lo     i i twarz za-

0  co ich napomnieli mlp ‘>gWIZdaI‘ pl’01
zły przykład i zadzierai a T ^ ' o  M piS",ie’ zwraca^ c ,ch «wage, ze dają sobie w kawiarń, , cos czytał, a pewien jegomość zawsze mu w  tw arz^zT
nardi czyta swoje prefekcJ" n a  Mu*ial0 t0 skutkovvaC, ^ zG ,l0v^  61*dał'» z« ten nareszcie zniecierpliwiony, zawołał: proszę pana czekom !
patroli,  ustały wszelkie nan , ^  CZaS" jak mieszcza,1,e nale2» do pan w  twarz patrz^ z?  ~  Jegomość uśmiechnął sig i odpowiedział -

, taty wszelkie napastowania nocne na ulicach Bolonii. czy i to tw arz?  * uPO"iedzia ł.  jakto,czy i to twarz?
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Niedawno użyto telegrafu elektrycznego na kolei między Londynem a 
Norwich, do komunikacyj między doktorem i chorym. Dnia 2 7 - Paździer
nika wezwanym został doktor Lindsay do bardzo słabej d a m y ; gdy jej od
dał w izytę i zapisał receptę, zalecił otaczającym j ą , ażeby mu ju tro  dali 
znać telegrafem elektrycznym, gdyż on wyjeżdża do Norwich, jak  się mieć 
będzie chora. Co się tez stało, i nowa recepta tymże telegrafem podykto
w aną  była. Ale ponieważ dama była coraz słabszą, więc konwersowano 
z doktorem przez telegraf jednego dnia 4 ry  razy i zawsze recepty odbierano. 
Lecz niestety, trzeciego dnia oznajmiono zacnemu doktorowi, że chora już 
umarła.

Jedna z gazet paryzkich opisując infantkę donnę Ludw ikę, małżonkę 
księcia Montpansier, tak donosi: O wdziękach tej młode) damy, będziemy 
mniej lakoniczni, oraz dziękujemy naszemu przyjacielowi, który tę księż
niczkę miał sposobność w Prado często widzieć; oto jest sposób wyrażenia 
się jego z entuzjazmem: *Jeszcze nigdy (pisze nam) nie rozkwitła piękniej
sza i nadobniejsza róża w królewsko-hiszpańskiej familii; jej talja jest wy- 
w ysm ukłą tak ,  że ją  dłonią objąć można, jej lica podobne do świeżo upa
dłego śniegu, które są obwijane dziewiczym rumieńcem, co na tej półwy
spie rzadko zdarza się. Je j oczy są dwa brylanty, które z pod łękowatych 
b rw i błyszczą.« Tym  dytyrambicznym sposobem opisuje ją  dalej i kończy 
tą  uw agą: »Ta cudowna inina i ta szlachetna i dumna postawa donny Lud
wiki zdradza Hiszpankę, kiedy je j żywe i ujmujące ruchy i bystrość umy
s łu ,  każą j ą  mieć koniecznie za Francuzkę.

P o r t  w  B u j u k d e r e  jest teraz bardzo ożywionym, z przyczyny rybo- 
łos tw a , które udało się tego roku nadzwyczaj obficie; i tak np. w bliskości 
ormiańskiej kaplicy, schwytano 1 5 0 ,0 0 0  ryb zwanych Macrele, po turecku

Scombri caligi zwanych, a przed mieszkaniem tego, k tóry  to donosi jeszcze 
większe mnóstwo, tak, że rybacy zaledwie mogli sieci wyciągnąć; łodzie 
pełne niemi naładowane, natychmiast odsyłano do S tam bułu ,  a że połów 
był tak obfity, a zatem bardzo wiele ryb  rozdano ubogim jako Berekiat, to 
jest błogosławieństwo Boga. Tak  wczesne nadciągnienie ryb mają za prze
powiednią ostrej i tęgiej zimy.

Pewna daina siedząc sam na sam z swoim mężem, tak mocno poziewała, 
że jej łzy z oczu leciały; mąż to spostrzegłszy, zapytał się jej, czy ma j a 
kie zmartwienie, i żeby jemu powierzyła, ponieważ mąż i żona jest to je 
dno ciało. To  też dla tego nudzę się sama, odpowiedziała żona.

ItlffdoMioścł literackie.
Z# L w o w a : »Tygodnika rolniczo-przemysłowego «• T. W . Kochańskiego 

wyszedł nr. 4 6 ty  i zawiera: 1) O uprawie kukurudzy. ^Dokończenie); 2) 
Nowy gatunek szporku (Spergula major); 3) Jeszcze kilka słów o uprawie 
łąk ; 4 )  Bernemana uprawa wina około budynków , m urów , chodników i 
d rzew; 5) Wiadomość statystyczną; 7) Wiadomości handlowe i przemysłowe.

Sala hantUotra w  1’azttattia.

C e n y  t a r g o w e  d n i a  I I .  G r u d n i a  1 8 4 6 .
P s z e n i c a  . . 2 Tal.  22^sgr. do  2  Tal. 27^ sgr. za w ierte ł,
Z y t o  . . .
J ę c z m i e ń  
O w i e s  . .
T a t a r k a  .
( 8  w ic r lc l i  ~  9 B eri .  szefli w e d łu g  p rzy ję te g o  tuta j  zw ycza ju .)

Beczka sp iry tusu  120 kw art  80 £ T ra llesa  Tal. 24£ do  25  w większych
ilościach.

2 » 17£ .. do 2 « 2 2 i  „
2 « 5 « do 2 H 12 .) «
I « - do l  « 10 *
2 - 5 « do 2 « 10 a

O B W I E S Z C Z E N I E
O d  I. G rudn ia  r. b. do  30. Kwietnia r. następ, 

sp rzedaw ane będą codziennie w lesie moim S y 
p n i e w s k i m  pod  Margoninem w powiecie C ho-  
dzieskim: d rzew o  sosnow e i dębow e,  budow lo-  
w e  i o p a lo w e ,  jakoteż  węgle. — M ający  chęć 
kupienia raczą się zgłosić do urzędn ika  mego, 
mieszkającego w fo lw arku  K l o t h i l  d e n h o f  
p o d  Margoninem

Uwiadomiam za razem , że w lesie w spom nio- 
liym może znaleść za należytą nagrodą z a t ru 
dnienie do W ie lk ie jn o c y  r. następ. 8 0 — 100 lu
dzi, bijąc sążnie lub  rznąć tarcice i łaty.

P o z u a ń ,  w  L i s t o p a d z i e  184 (>
_  F r y d e r y k  R n r l o b e n .

~ “ 7 T j s s p m m m m
fviniejszem zawiadomiatn S zanow ną 

J g l  Publiczność, iż po  śmierci mej matki 
P h .R oggen  objęłam całkowicie  tu w Po- 
znaniu »Hotel Berliński," po łożony  na- 
przeciwko pocz ty .  — Staraniem mojem 
będzie i nadał zasłużyć sobie na to same | § |  

Sof zaufanie, jakie ś. p. matka moja u Sza ^  
now uej  Publiczności sobie p raw em  swern l i i  
postępow aniem  zjednała. Jljt

F .  M i ś k i e w i c z.

W y s t a w a  gwiazdkowa.
W y s ta w ę  naszą p rze d m io tó w ,  uwłaściwinją- 

cych  się na podarki gwiazdkowe dla 
dzieci i dla dojrzalszego w ieku osób, polecamy 
d o  łaskawego obejrzenia.

Schm itlt  *J* H it Her . 
_______ N o w a  u l i c a  Nr .  4 . o b o k  B a z a r u .

N a  nadchodzące  święto B ożego  narodzenia 
po lecam  w  znacznym  d o b o rze  P arysk ie  likwo- 
r o w e  karm elk i,  królew iecki m arc y p an ,  Hatn- 
bu rsk ie  f i g u r k i  c u k r o w e ,  smażone w cukrze  
o w o c e ,  cesarskie m orsele ,  czoko lady  i figurki 
w o sk o w e  pO uajum iarkow ańszych  cenach.

J .  F r e u n d  t ;  p rz y  p lacu W ilhe lm . Nr. 16.

S k ł a d  mebl i .
P ołączeni w  to w arz y s tw o  sto larze  m a js tro 

w ie ,  p o d  Nr. 44 s tarego ry n k u
w  dom u kupca G r a e t z a ,  

po leca ją  sw oje  m eble  w n a j n o w s z y m  guście, 
trw a le j  i d o b re j  robo ty ,  jako też  znaczny d o b o r  
lu s te r ,  zwierciadeł b a ro k o w y c h  i ro b o t  wyście- 
łanych  po cenach o ile b y ć  może najtańszych.

Handel s t ro jó w  i to w aró w  m odnych  |j
t  H . t e t t e r  4* Vomp.

VY i i h e 1 m o w s k a u l i c a  Nr .  2 5. 
poleca na nadchodzące św ięto  Bożego Na- £  

+ rodzenia w znacznym d o borze  kapflu- * 
j tśze, loki na g lon ę, czepki, ' 
-k koefiury, mantyle pod  ug u a ju o w '
® szych paryskich  m ó d , najprzedniejsze fran-
? cuzkie rękawiczki y t a c e e ,  pió- t 
|  ra, kwiaty, krawaty, berty, |  
« wstążki, przepaski i koron* |
t  ki, tudzież najnowsze haftow ane  i cienio- ^  
i  w a n e  r o l i ,  balow e, s z a l e  i  * • ! » « ■ -  ;
T s i k i  / / W  f t l t l Z n .  A t / l f f f l l l / C f l  lecz -g
f  s t a ł y c h  c e n a c h ,  i nadmienia ce- *  
; iein zapobieżenia n ieporozum ieniom , iż leż I 
i  axainitne kapelusze w renie i
® Oli Tal. począw szy , są do nabycia. ®

T a k  b ardzo  wzięte surduty na polo
wanie po 8 Tal., 

watow ane siir<liityl»olkapo A tal. 
praw dziwę W ęgierskie burki po 

lO tal.,
znajdują się znow u  w zapasie u

li i  •aci Kantorowiczów,
w ry n k u  Nr. 49. na pierwszein piętrze obok  

handlu tł P. braci Anderschów.

Stołowe i wiszące lampy do ga- 
zoeteru i oleju w rozliczonym  doborze ,  
również  gazocter z fabryki F ry d e r .  Schu- 
slcra w Berlinie polecają

Schmidt M u l le r
p rzy  N ow ej ulicy Nr. 4. obok  Bazaru.

Świeże prawdziwe Elblągskie  
m inogi ,  marynowany węgorz (W ickel-

Aa l ) ,  wędzony I m m o Ś ,  świeży zielony s e r  
Szwajcarski, zielone pomarańcze, 
świeże daktyle, Nmyrneńskie ligi, 
świeże śliw ki k a t a r z y n k i ,  świeże 
Muszkatołowe rozeuki w gro
nach, najprzedniejsze migdały W sko
rupach, rozmarynowe jabłka, 
tudzież jflotarda sztuczne świece 
woskowe we wszelkich numerach otrzymał 
i p rzedaje  tanio

J a n  I gn .  M e y e r ;  w ry n k u  N r.  86.
N o w ą  n a d s e ł k ę  n a j p r z e d n i e j s z e j  k a w y  z  w_ysp

Kuba i Jamaica, celującej pod  względem’ dobroci  
i czystego smaku,  co ty lko  o d eb ra łem ; zarazem 
polecam najprzednie jszy  cukier  funt po  5 sgr. 
3  fen. w g łow ach ,  di.że rozenki funt po  3^  sgr. 
i p raw dziw y  szafran.

Izy d o r  A p p e l  m ło d szy ;  W o d n a  ulica Nr. 26.
Nadselkę najpiękniejszych Malagskich cy tryn ,  

sztuka po  8 fen . , tudzież n a j l e p s z e  m i g d  a’ł  v 
w skorupach  i duże rozenki w gronach odeb ra ł  
i przedaje  po nader  miernych cenach

Juliusz Mionrilz 
w narożniku placu W ilhe lm a  pod Nr. 1.

w mieście
P o z n a n i u .

Til
od
*r>

16 It

frn.

). r

■r»
do
»e frn

P szenicy  szefel 2 15 7 2 24 * 5
Zyl a  d t ............................. 2 6 8 2 13 j 4
Jęczm ienia d t ........................... 2 2 3 2 6 8
O w sa  . d t ............................. 1 3 7 1 7 i 9
T ata rk i  d t ....................... 1 27 9 2 2 3
G ro c h u  . dt. . . . . . 2 15 i 2 20 . . .
Z iemniaków dt. — 15 7 --- 2-2 3
Siaua cel nar . . . . 17 6 ——20
S łom y k o p a ....................... 7 — — 8 ł

Masła garniec . . 2 — — 2 5

Dniu 9. G ru d n ia

Nazwy kościołów.

przed  południem .

W  niedzielę  dn ia  13 G ru d n ia  1816. r. 
mieli kazan ie

p o  p o łu d n iu .

W  c iągu  ty g o d n ia  od dni* 
4. do 10. Grudnia .

u rodź ,  się 
«■i - oM Uv a.

W  kośc ie le  ka ted ra lnym  . . . . 
W  kośc. fam . S. M ary i  M agd.  . 
W  kośc ie le  S. W o jc i e c h a  . . . 
W  kośc ie le  S. M arc ina  . . . . . 
F rauc iszk .  (gm ina  niom.-katoi.)  
W  kośc ie le  dawn. X X .  Domin. 
W kośc. S ió s t r  m iłosierdzia  . 
W  kośc. ewanicJ. S. K r z y ż a . . 
W  kośc. en an ie l .  S.  P io t ra  . . 
W  kośc ie le  g a rn iz o n o w y m  . . .

X .  Kom. P ią tkow sk i
- Man. -Amman.
- P roh .  Urbanowicz .
- Dziek. Kam ieński .
- P r .  G ran d k e .

Pr,  T om aszew sk i .  
K le r y k  W r o ń s k i .  
S u per in tend .  F isc h e r  
1$. Kons . D r  Sicd ter .  
K azu, dr  w. Simon.

W odę kolońską
K a r o l a  A n t o n i e g o  Z a n o l e g o  i F a r i n y ,
P rzy  p lacu  J iilichowskim poleca .tanio

C a s p a r i ;  W r o c ła w s k a  ulica Nr. 31.

O Otwarełu^rozprzestrzenionego lo k a lu  księgarni V e r i ty  n a m i  a  M i r t  w e W rocław iu  przyłączone jest do
go numeru tej gazety oddzielne sprawozdanie, które się najwszechstronniejszej życzliwości niniejszćm poleca.'

X . P ro h .  U rbanow icz  

- P r .  F ro m h o lz .

P a s to r  F r ied r ich .

u m ar to

C 0>d O

ś lub
w zięło

p a r

Ogółem | 18 | 16 | 15 | 14 ~ \ ~


